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P R Z E G L Ą D  D ZIEN N IK Ó W

Nie bez przyczyny Minerwa je s t  boginią  zarazem mądro­
ści i w o jn y ;  i prawda choćby najświętsza, przekonywa ła ­
tw iej,  kiedy zyskała już powodzenie oręża. Zwycięztwo pod 
Magentą, odpędzając arm ią nieprzyjacielską od stolicy L o m - 
bardyi,  rozpędziło i w Anglii c iemne m gły ,  przez które św ia­
t ło  sprawiedliwszej polityki przedrzeć się nie m ogło. Opinia 
angielska zaczyna wreszcie po jm ow ać,  że i W łosi,  inimo 
istnie jących traktatów , m ają  praw o do niepodległego ży­
c ia .  Za przewagą tćj opina upadł gabinet Derbego i do 
steru rządu przychodzą ludzie, których życzliwość dla 
sprawy włoskiej zdaje się być niewątpliw ą.

A by ocenić  w ażność tej przemiany, trzeba sobie zdać 
spraw ę czem bvły , w polityce zagranicznej,  rządy Derbego. 
Złożona w parlam encie  korespondeneya lorda Alalmesbury 
z posłami W ielkiej Brytanii ,  dostarcza nam obecnie n o ­
w ych w tej mierze wskazówek. W  depeszy do lorda Cowley 
pisanej w początkach stycznia b. r . ,  angielski minister 
spraw  zagraniczych wyraził się temi słowy J « Z rozmowy 
ja k ą  lord Clarendon m iał w Compiegne z Cesarzem, w ia ­
domo mi, że JCMość z troskliwym niespokojem zajm uje 
się w ew nętrznem i stosunkam i YSłocli.  B y ć  nioże (chociaż 
nie  mam powodów tak mniemać) że Cesarz spodziewa się, 
w  razie wojny z Austryą i m a jąc  Sardynią  po sobie, ode­
grać  rolą wskrzesiciela  W ło ch .  Jeżeli tak jest ,  trzebaby 
wprzódy zmazać traktat z r .  1 8 1 5 ;  nowego podziału 
ziem nic możnaby jednak przeprowadzić bez zezwolenia 
■lańslw, które  obow iązujące dotąd artykuły podpisały. 
Kongres wiedeński zapew nił Europie  pokój,  który trwał 
dłużej niż jak ibądź;  i rząd JKMości m niem a, że traktat 
ten utrzym ując rówmowagę państw', odpowiada jeszcze 
p ie m o ln e m u  celow i. n H  irzeba ztąd wnosić, aby rząd 
JKMości obojętnym  był na słuszne niezadowolnienie wiel­
kiej liczby włoskiej lud nośc i ;  m niem a 011 tylko, że wojna 
F rancy i  ż Austryą żadnej w  tćj mierze nie przyniesie uigi. 
W o jn a  ta m og łaby zmienić wdadzców, lecz nie zapewni 
W ło ch o m  niepodległego istnienia, bez którego przecież 
nie m a w olności . . .  » W  późniejszej depeszy lord Malmes- 
bury przestrzega il<rancyą « że wojna, skoroby była roz­
poczętą we W łoszech, m usiałaby przyjąć charakter rewo- 
lucyjiiy ,  i rozum ludzki przewidzieć nie zdoła, coby z niej 
m ogło  w ypaść dla Europ y , k iedy strony walczące, d łu­
g im  i rozpaczliwym bo jem  zmęczone, zapragną pokoju . 
Jak iko lw iek  miałaby ona początek, stałaby się niechybnie  
w alką  dyrmstyj i opinij : wszyscy pretendencyi wygnani i 
wszystkie obozy politycznych teoretyków ujrzeliby w niej 
pole sposobne do urzeczywistnienia sw ych życzeń. T ru -  

uw ierzyć aby w takim stanie,  F rancya’ mogła coś 
i m "  Opinia publiczna w Anglii jes t  niezaprzcczenm 

w łosk im  ludom życzliwy, ale ta sympatya nie powinna 
§}£ w działanie czynne przeciw A ustryi . . .  » 

duchu czynione b\ly przedstawienia d w o ­
r n i  l  i i ' ? 0,' w Rząd JKMości (pisze lord Malmes- 

P''ZGwiduje, że chęć  rozszerzenia 
sw ych S ta n ic  może pobudzić Sardynią  do wmieszania się

w  walkę i do ośmielenia we W łoszech umysłów' niespo­
ko jnych nadzieją zmiany rządu, za k tó rąb y  poszło u tw o ­
rzenie królestwa włoskiego a lbo  co najm i iej włoskie j 
fedcrncyi pod przew odnictw em  Sardynii .  Nic zgubrnęj-  
szego dla P iem on tu  jak  tego rodzaju polityka oparta n a  
podobnych nadziejach. Je j  udział w wojnie F ra n cy i  z A u­
stryą musiałby koniecznie b yć  podrzędny. Niech będzie 
więc przekonaną, że, ja k  się to dzieje zazwyczaj z m alem i 
państw ami działającymi razem z potężnym sprzym ierzeń­
cem , je j  in lercsa nie byłyby w cale  wzięte na uwagę ani 
w ciągu, ani pod koniec wojny, Nie po jm uje  także rząd 
JKMości,  żc Sardynia może jeszcze zawierzać uczuciom  
ludu włoskiego; powinna m ieć  w  pamięci niedawne w alk i 
które z Austryą w L o m bard yi  toczyła. Zgasła w  L o m b a rd -  
czykąch chęć. połączenia (się z P ie m o n tem ; m yśl  tę ze 
wstrętem teraz odpychają.  Czyż podobna przypuścić , aby 
zawiści narodowe, które trw ają  od w ieków, av inszem dzi­
siaj.  niż w r. 1 SAS, pokazały się św ietle . . .  »

t a k i e  rady i upomnienia gabinet  torysów  przed o tw ar­
ciem yvoiny dawał F ra n cy i  i Piemontów Przestrzegał 
cesarza Napoleona przed niebezpieczeństw em  rew oiucyi  
i pretendentów  d y n a s ty c z n y ch ; w Sard ynii  wzbudzał 
nieufność ku Francyi i W łochom  zarazem. Nic widząc 
możności aby W io ch y  od cudzoziemskiego jarzm a m ogły  
b yć  wolne, do tego tylko starania a raczej życzenia swoje  
o g r a n ic z a ł , iżby przez rozwój konslylucyjuycli  swobód 
w niektórych państw ach półw-yspu, byt ich mieszkańców 
polepszyć. Wszakże na je d n e ”, i to bez waliimia , gotów 
był przystać zmiany lerrytoryalne : zmiany w środkowej 
części półwyspu, zwtasza też w f państwie papiezkiem. W  tej 
samej depeszy, w której przypominał praw a Austryi z a ­
gw arantow ane t rak ta tam i,  w tej sam ej ośw iadczał on 
w  Paryżu przez lorda Cowley, że chętnie weźmie pod 
rozwagę now y układ polityczny, dotyczący W ło c h  c e n ­
tralnych. Osłabić władzę Papieża, oto co było na jp iln ie j­
sze dla gabinetu torysów'.

Ministeryum lorda D e rb y ,  jest  wyrazem tego c ia ­
snego konserwatyzmu, który nie wiedzieć czem bardziej 
grzeszy, czy brakiem szerszych po jęć ,  czy chłodem  uczu­
cia ,  i co niezdolny wznieść się do szlachetnych przed­
sięwzięć, w bezinteresowność drugich nie może uwierzyć. 
O takich to konserwatystach powiedział kiedyś Paw eł 
Courrier, że gdyby istnieli przed stworzeniem! ś w ia t a , 
błagaliby Boga aby chaos z o sta w ił .—  Przestrogi lordi. 
Malmesbury, w których więcej może przebija ła nieufność 
do F r a n c y i ,  niż troskliwość o utrzymanie status q u o , 
powtarzali ministrow ie z większą lub mniejszą goryczą, 
na każdein m cetyngu i przy każdym bankiecie,  w m ia ię  
ja k  się rozw ijała polityka cesarza Napoleona. YYobec sil­
nej opozycyi, ja k a  gotow ała się do walki w parlam encie ,  
w'obec sympatyi którą kraj cały okazywał dla włoskiej 
lii i.podległości, torysi n ieam ieli  zbliżyć się do A ustryi ,  
nie chcieli  też zbliżyć się do Francyi,  zawieszeni w  po­
wietrzu jak  trum na Mahometa między dw om a potężnemi 
magnesam i. Rząd ogłosił ne u tra ln o ść ,  ostrzegł Niem­
c ów  że ich bronić  nie będzie, jeżeli  n ap ad em  sw oim
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ściągną odwet F ra cc y i ,  a jed nak  ja k b y  Anglia była zagro­
żona lub za chw ilę  m iała  występie do w alki zaczepnej,  
zbroił jej brzegi,  szykował milicyą i pomnażał flotę. T e  
zbrojeniii się na w ielką  skalę, le odgrażania się rzędu, że 
inusi b yć  gotow ym  do obrony w ielkich interesów An­
glii, ta utajona niechęć do Cesarza, którą jeś li  m e czyny 
to słowa- cięgle zdradzały, obudziły nareszcie w  opinii 
publicznej podejrzenie, że.gabinet torysów nie dochow a 
neutra lności  i co gorsza, że może z czasem slanęć  w obro­
nie  spraw y, którą i rozsędek i sprawiedliwość ang ie l-  
s iego 11..rodu zarówno potępiły . W  tym stanie rzeczy 
« wniosek nieufności» podany przez opozycyą, był pier­
wszą , logicznę, i przez naród nałożonę jiróbą, której,  
bez względu na poprzednie rozwięzanie Izby, dla samej 
tylko swujej zagranicznej polityki, uledz musiało rmniste- 
ry um  lorda Derby, rów no z otw arciem  nowego p ar la ­
m en tu .

((U trzym yw ałem  zaw sze ,  rzekł w cięgu dyskusyi o 
w o jn ie  naczelnik gabinetu , że gdyby to była sprawa wło­
skiego lub jakiegobądź narodu, coby zrucajęc  jarzm o n ie­
znośne, c liciał utworzyć rząd do naszego podobny, każdy 
z nas m usiałby sprzyjać tego rodzaju dążności. Lecz czyż 
o to chodzi w w o jn ie ,  o której m ó w im y ? Czyż to jes t  
sprawa narodu, któryby w yzw ala jąc się z pod cudzoziem­
skiego jarzm a wprowadzał u siebie rząd w o ln y ?  A nawet,  
choćby tak b y ł o ,  czyż dla naszych Opinij i sympatyj oso­
b istych  , możemy zapomnieć że nas wiążą m iędzynaro­
dowe uKlady, k tó re  nam niepozwalają działać stosownie 
do naszzch życzeń ! Jeżeli nie mogę pochw alić  postępowa­
n ia  Austryi,  i jeśli  mi niepodobna żywić sympatyj dla jć j  
p anow an ia  i je j  systemu rządowego, to z drugiej strony 
p o w iem , że w ojnie  tój dano fałszywe pozory, bo jć j  celem 
nie  je s t  niepodległość w ło s k a !  Na nieszczęście, w” walce 
tej wzięła micyalyYyę S ard ynia (? ik i  pociągnęła za sobą 
W ł o c h y . . .  Nie j j iów ię  tego aby jedna,  więcej niż druga 
s trona,  zasługivi|ąla na naganę, ale twierdzę, żc ani z jednej 
ani zdrugiej nie było dostatecznych powodów do zapale- 
n ia w o jny ,  i że trudności polityczne ja k ie  się wywiązały, 
załatw ione być  mogiy na drodze układów. Angii i więu 
n ia  powinna się troszczyć o zwycięztwa i klęski jednej 
lu b  drugiej strony, chyba o tyle tylko, o ilcby ztąd ważne 
nastąpiły  zuwikłania. W  obecnej c h w i l i ,  najwyższym, 
w edle  m nie ,  obowiązkiem Angin jest  utrzymać ’lę poli- 
tykę, którą od razu zapov iedzieliśmy, polilykę ścisłej i 
bezstronnej neutralności.  Lecz strona neutralna bywa 
w ystaw ioną na tyle podejrzeń, tak często może zadrasnąć 
jednego lub drugiego jirzeciwnika, że nietrudno przypuścić 
ja k ie ś  nieporozumienie, i szalonym byłby minister,  coby 
w  cliYY.li gdy w ojna  zewsząd go otacza ,  nic widział po­
trzeby kra j  swój ubezpieczyć i uczynić go zdolnym do 
działania w każdej c h w il i . . .  '»

W  czasie gdy lord Derby powiedział do parów lę 
m o w ę,  która bez wątpienia nic  mogła uspokoić „pinii, h 0 
w  niej nie mógł czy nie c liciał skryć swego wstrętu do 
Fraricyi i do polityki Cesarza, inny m ii.isler,  p. ddsraeli,  
przem ówił do Izby niższej. Zręczniejszy i przebieglojszy 
od swego naczelnika, stand się on przekonać słuchaczy, że 
nie p w i n n i  Yvyda\vać sądu o gabinecie,  póki nie poznają 
jego  korespundencyi dyplomatycznej,  a w szedbzy na pole 
roz, iv.w, tak przezornie wyrażał się o obu stronach w alczą­
c ych ,  tak w porę umiał powiedzieć uprzejme lecz do n i ­
czego m c wiążące słowo o cesarzu Napoleonie, tak trafnie 
t łóm aczył komerznooć zbrojenia się Anglii,  przewidując 
podobienstw o przyjaźniej Ola obu stron m ed yacy i ,  że 
gdyby Izba tego dnia, jak  b\lo zamiarem rządu, przystą­
piła do w olow ania ,  inożeby głosy dotąd niezdecydowane 
przeważyły się na stronę g jbinelii. Ale nazajutrz już się 
stan sprawy w yjaśnił .  Pod wrażeniem posiedzenia parów, 
gdzie ja k  Tim es się wyraził,  w ojnę włoską według arty­
kułów  traktatu rozbierano,  m ow a p. ddsraelcgo poszła 
w  niepamięć. « Lord Derby (słotYii są Daily-Aews ) prawił 
j a k  człowiek w złym humorze. Ten zapalczywy minister, 
w  chwili  walki dwócli państw, z których oba są z nam i 
sprzymierzone, nic wuliai się ja k o  naczeln ik  rządu i

w obec E u ro p y  wyrzec o w ojnie oLecnej,  że je j  dano 
fałszywe pozory! Któż ze zdrowym rozsądkiem może 
w ątpić  o znaczeniu i donośnośri tych słów ? Kto m i łu ­
j ą c  pokój i wolność, usłyszawszy Yvyrazv tak nieprzyjazne 
i ubliżające Francyi ,  może uważać lorda Derby za zdol­
nego du kierowania naszych s p ra w ?  » ........ « Przeciw
k o m u ,  zapylał m inistrów  na następnem posiedzeniu 
p. B r ig h l ,  w m ow ie które głośne eciio znalazła w opinii 
publicznej,  przeciw kom u gotujecie le uzbro jenia?  W z m o ­
cnienie floty na morzu środzieinnein, z a c ią g a n e  och otn i­
ków  do m arynarki  i tworzenie korpusu tyralierów’ , czyż 
to na Austryą w y m ierzo ne?  Czy rząd i naród francuski 
widząc tak wielkie przygotow ania ,  nie straci wiary 
w naszę n e u tra ln o ść?  N.e ma żadnego powodu, p rzyna j­
m nie j  nie ma nowego powodu, podejrzywaćiCesarza F ra ń -  
c u /.ó y v . A jed n a k  powszechne jest w Niemczech m n ie m a ­
nie, że rząd angielski przechyla się bardziej na stronę 
Austryi niż F ra n cy i .  Nie chcę  ja ganić  ministrów, ale nie 
m ogę ufać  rządowi, który głosząc swą politykę neutralną, 
zbroi się tak stanowczo do Y \ o j n y .  I przyszłe m in is teryu m  
ogłosi bez wątpienia neutralność^ ale przynajmniej ży- 
czliwszem będzie Francyi.  i w Len sposób w rócimy znowu 
do szczerszej z tein państ\Yrein przyjaźni »

K iedy rozpraw y te toczyły się w IzDie, trzym ając w  n ie ­
pew ności, przez tydzień blizko, szalę p o lity ki angielskiej, 
na ró w n in a ch  Lo m b ard yi ro zw ija ły  się w ypad ki, które  
W io cho m  dały sposobność zaśw iadczyć o w łasnein życiu  
i Ł\^ej m iło ści Ojczyzny. « N im  w ojnę rozpoczęło (m ów i 
]iiv u e des D eax M undes) n ie je d e n  yv E u ro p ie  u m ysł szla­
chetny w ahaj się, m ając do w yb o ru  oswobodzenie narodu  
albo zgw ałcenie Irak ia tu . Lecz odkąd w ojna przecięła  
w ęzły praYya publicznego, odtąd każdy odetchnął sw o­
bodniej, i po tylu dow odach patryotyzm u, jakie w  L o m ­
bard yi u jrzan o , jedno iuż tylko ma ży cze n ie : n iep od ­
ległość w ioską. » W istoeic, Yvobec głośnych m anilestacyj, 
w obec liymnÓYv radości któro odzyYv;dy się z całego  
kraju, y v  m iarę ja k  A u slry a cy  uslępoYYiili, któżby śm iał 
dzisiaj przyYvracać stan rzeczy dopióro co o b a l o n y ?  Zapał 
W ło ch ó w  dla sp raw y narodow ej i Yvstręt ich do rządów  
cudzoziem skich w y w a rł i yv A nglii pożądany skutek; 
Yvidocznćm to było na ostalnićm  p o sied zen iu , na którem  
w yro k m iał zapaść, Yvidocznćin zwiąszcza yv m ow ie lorda  
J. llu ssel.

L o rd  John Ru ssel uYYażnl za konieczne odeprzeć p rze-  
dcYYszystkiem zarzut ja k i mu sUiYviano, ż iv  w ro ku  ISI18 
nie p rzyjął niepodległości L o m b a rd y i, którą A ustrya  
ofiarow ała. « jfru w da jest, rz e k i, zrobiono nam  tę 
propozycyą. Lecz y v o y y ć j  u poco nietylko M cdyolan i część 
L o m b a rd y i były w o ln e ; W enecya ,.rue'wszy jarzm o au -  
stryackic ogłosiła swą niepodległość i była gotowi, jej 
bronić. Od A n g lii domagano się nietylko aby Lom b.,rdyą  
ro zrzą d ziła, lecz aby yv W en ccyi przy w róciłn arcyksięcia. 
N ie m ając interesu w  tej n eg oey acji i nie lależąc do 
YYojny, móglże rząd angielski b u rzyć niepodległość W e- 
necyi lub jej niew olę choćby tylko sa n k cjo n o w a ć? Co do  
m nie, poezyU w ałem  z . i y v s z c  za jeden z najhaniebniejszych  
czynów  w  historyi, ó y v  traktat w  C jn ip o -F o rm io , który  
przyłączył do A u stryi rzeczpospolitą wenecką, I raktatem  
tym kraj niepodległy, półczw arta m ilio n a  mieszkańcÓYV 
liczący, który w ielom a przym ierzam i ZYviązany był z A u -  
stiwą, przyznano, bez jego Jjiedzy i \Yoli, cesarzom a u -  

ti yackim . Pow tarzam , czyn ten jest niem niej h ańbiący
jak rozb iór P o lsk i » OpoYviadał następnie lord Jo h n ,
jak A ustrya wbreYV traktatom YvpiyYv sYVój rozszerzywszy 
na połYvy.pie, wszędzie wolność burzyła, wszędzie t łu ­
m iła objaw y m yśli, każdemu ulepszeniu sl w alaj na za- 
Yvadzie i zaroliila  y v całych 'Włoszech na nienaYviść po­
w szechną; jak S a rd y n ia , może popchnięta am biluem  
dążeniem (?), podniosła sztandar niepodległości Yyłoskiej, 
a yv ostatnich la lach , unia ja k  się zdaje, y v  pomoc Cesa­
rza Francuzów , gotOYYrla się do otYYarlego z A ustryą boju. 
l ’o takim  wyYYodzie Historycznym, przeszedł lord Jonu  
do pytania : jaka ma być na p rzyszło ś! polityka Anglii.  
« Dc z w ątpienia, gdyby rząd tutejszy zasługiw ał na za u fa ­
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nie Izby i narodu, strony przeciwne zmęczone krw i roz le ­
w em , przyję łyby chętnie z rąk jego p rop ozy c je  m ogące 
zapewnić stały pokój w  Europie .  Ale nie jes t  zdolnym 
do tego gabinet o b e cn y ;  nie jest  bow iem  zdecydowany 
utrzymać ścisłe z Fra n cy ?  przymierze, od którego zależy 
w p ływ  nasz w Europie .  Zapew ne, pow inniśmy być w n a j­
lepszych stosunkach z A u s tr ją .  Ale rady wasze, bądźcie 
pewni, nie zaważą u F r a n c j i ,  jeżeli  tył ki honor i godność 
Austryi mieć będ/iecie naw zgiędzie.  Osłabia, pow tarzam , 
przyjaźń nasza z F ra n c y ą ,  to też nie  m am y pow agi,  ja k a  
n am  się należy w E u rop ie .  »

Mowa lorda .1. Russel  była ostatnim i najważniejszym 
głosem o p o z y c j i .  Na tem  samem posiedzeniu zapadła de- 
cyzya Izby , która%usunąwszy torysów od władzy, przynio­
sła  poniekąd sankcyą niepodległości w łoskie j.  P om im o że 
większość opozycyjna n i e b y ł a  zb\t liczną, wyrok Izby 
uważano powszechnie za stanowcze orzeczenie narodu. 
Opinia pub icza wyglądała upadku lorda D e rb y ,  w i­
działa w  nim wyobraziciela tych z a s a d , któro w poii- 
europejskie j Auslrya reprezentuje : zużyły go ost.itecznie 
niepowodzenia arm ii  a u s t r j a c k i e j . —  W e dwa dni po 
dyskusyi, Times  w następnych słowach opowiada stan 
sp raw y :  « Daleko ju ż  od nas ta epoka, którą zam knął 
lord Derby swą m ow ą nieroztropną. Dzisiaj wojna pa­
nu je ,  w ojna  której ja w n y m  celem  wypędzenie Austrya- 
kó w  z półwyspu. Oręż jes t  najwyższym sędzią sporów 
międzynarodow ych ; po klęskacii  jak ie  Auslrya poniosła, 
an i Anglia, ani E urop a,  nie mogą obu państw w oju jących  
w ażyć z a r ó w n o .  Rząd angielski mógł przypuszczać, że 
Austrya obroni się we W łoszech ,  lecz przypuszczenia te, 
wedle których lord DerLy prowadził swą politykę, up a­
dły. Nią m niem am y przeto, aby się dało od razu wypędzić 
Austryaków  ; m ocarstw o wielkie,  posiadające armią tak 
liczną, fortece lak  potężne, może nie mało trudu zadać 
swemu przeciw nikowi. Ale bądź co bądź, Austrya nie wy- 
dola w  walce  z F rancyą .  W  takim stanie rzeczy, nie w ąt­
pimy że lord Falm erston i lord J .  Rus™ l, okażą się przy­

ja c ió łm i  sprawy włoskiej,  bo to je s t  korzyścią o p o z y c j i ,  
że może czekać na wypadki i wedle nich swój plan poli­
tyczny u k ład ać !  » i\Y końcu z niemniejszym cynizmem 
dodaje  tenże dziennik : « Możemy sobie zapewnić głos 
przeważny w układach,  jeżeli  będziemy sprzymierzonymi 
tych, co eą panami kraju. Za kilku miesięcy Austrya pra­
wdopodobnie nie w ięcej od Prus posiadać będzie Bierni 
we W łoszech. Pókiśmy lękali  się w ojny ,  nie ufaliśmy 
F r a n c y i ;  dzisiaj pragniemy aby Austrya ustąpiła z pół­
wyspu. Im prędzej tein lepiej!  »

Ja k b y  na utwierdzenie oninii ang ie lsk ie j ,  zaraz po 
upadku lorda Derby, przyszła do Londynu p ro k la m a c ja  
cesarzaNapoleona do W ło ch ó w . Na slaiym lądzie powitano 
ją  z serdecznym oklaskiem i i)l'nością: ja k o  jedenz n a j­
rozumniejszych i najwznioślejszych programów politycz­
n y ch ,  które kiedykolwiek i jakibądź rząd ogłosił. W A n ­
glii wrażenie liylo niemniej silne : « Uważamy tę odezwę 
(pisze I)aihj-i\eivs),  za ptawdziw y ob jaw  uczuć Napo­
leona Ul.  Zapewne, litow ać się będą nad naszą prostotą 
ludzie, którzy wierzą z Talleyrandem , że m ow ą dana jest 
człowiekowi na to, aby myśi swoję  ukrywał.  Co do nas, 
m y szczerości Cesarza ufam y, bo m am y wysoką opinią
0  jego  rozumie. Napoleon odgadł epokę i oto klucz jego 
polityki.  Rozumniejszy od swego stryja , uchy ja  się 011 
przed opinią publiczną i tern najlepiej utwierdza potęgę i 
istnienie swej dynastyi. ;> —  « Jożbli Cesarz tak będzie 
działał ja k  mów i (słowa są Timesit), to przyznajemy, że 
to jed yna polityka, której się trzym ać powinien, wzniosła
1 rycerska, a przytem skrom na i prawdziwie korzystna, 
Zwycięztwa w ojenne  utrw alą  jego popularność w a r m ii ,  
s ław a przywrócenia Włochów' do życia doda nowego bla- 
s u iinieniowi Napoleona. Św iat  zdziwiony przyklaśnie,
w pływ  f r a n c y i  rozszerzw s ię  » a zslępując z hym nu do
pi )ste] powieści J a n  es dodaje  «  je j  handel n a  morzu
srodztemnem niezmiernie u r o ś n i e . . . !

Pó lygodniowem o czek iw an iu ,  wczorajsze dzienniki 
przyniosły nam  nareszcie pożądaną w iadom ość o u tw o ­

rz e n iu  gabinetu Palm erstona. Mimslrem spraw  zngiam - 
cznycłi jest  Russel.  Oddawani lord John Russel ui fiodził za 
przyjaciela W ł o c h ó w ; Włosi widzieli w n p  swego obrońcę 
w parlamencie,  przysyłali mu swe zażalenia, przypisywali 
dzieła i broszury polityczne. Przed rozpoczęciem w ojny ,  
odbył on now ą podróż po W łoszech dli! przekonania się
0 obecnym stanie kraju . Przeszłość cala  go obowiązuje , a 
w obecnej chw ili  m a szerokie pole do działania. Przed 
kilkoma dniami powiedział już Times  : « Jeżeli lord Jo hn  
Russel zostanie ministrem  spraw zagranicznych, to m a 
przed sobą św ietną przyszłość, Dogodniejszej pory nie 
znajdzie 011 nigdy dla okazania swoiclt  taientów. Jeżeli  
potrafi osw obodzonych nauczyć roztropności , zwycię­
zców umiarkow ania, zwyciężonych re z y g n a c j i ;  jeżeli m u 
danem będzie znalazłszy W ło ch y  « geografieznem w y r a ­
żeniem » zostawić je « organizmem politycznym , » za ­
służy na wysokie miejsce S j  tej długiej liście znakom i­
tych w sprawne włoskiej mę,żów’. Jes l to  nieoceniona sp o ­
sobność w życiu publicznego człowieka ; bezprzykładny 
zbieg okoliczności przynosi j ą  leraz lordowi J o lm . . .  » Po 
ogłoszeniu n o m in a c j i ,  tenże dziennik p i s z e : «  Dla lorda 
John Russel i dla chwały Anglii pragniemy, aby lepiej 
poprowadził sprawę odbudowania W ło ch ,  niż m u się 
dotąd udaw ało w dyploinacyi.  B y ć  może, iż dokaże sw e­
g o ,  doświadczeniem nauczony; w przeć1 w nym razie 
zamknie 011 na zawsze swój z a w ó d ! «

Możemy więc niepłonną m ieć  otuchę, że now'y rząd 
w Anglii nictylko nie przeszkodzi, alo sprzyjać będzie i 
ułatwi Cesarzowi Francuzów  vu szlachelnem dziele odro­
dzenia włoskiego. Lecz ministeryum Palm erstona ma 
jeszcze inne, dla W ło ch ó w , dla Polski i dla świata całego 
niemniej ważne znaczenie. Wyraża alians F rancy i  z A n­
glią , który po c liwilowem osłabieniu spaja się dzisiaj 
na now'0 , da B ó g ,  trwało bo skutecznie. Powiedzie­
liśmy nieraz, dla a ra ż y  i dla postępu c y w il iz a c j i  przy­
mierze to jest  niezbędne Nie masz tak wielkiego w sp ra­
w ach ludzkich dzieła, klóregoby te dwa narody razem nie 
mogły dokonać, niemasz tak groźnego nieprzyjaciela, ldó- 
regoby nie były zdolne wy w r ó c ić ; a z drugiej strony, w obu 
je s t  uczucie sprawiedliwości lak  silne i powszechne, że 
naw et nie da się przypuścić,^aby się mogły złączyć na 
szkodę cy w il iz a c j i .  Związane przyjaźnią są da siebie wza­
je m n ą  rękojm ią czystości swych dążeń , są bezpieczeń­
stw em dla słabszych, są nadzieją dla uciśnionych. W  o b e ­
cnej c h w il i ,  mam y nadzieję, alians F ra n cy i  z Anglią 
zapewni niepodległość W ło ch ,  ochroni świat od krw aw ej 
a bezpłodnej wojny powszechnej,  —  i 00 dla nas na pier­
wszym po wj mi o b yć  względzie], ubezpieczy epsarza N a­
poleona od przyjaźni z Rossyą, k tóra ani Europie  ani 
Francy i nie jest  zdolna przynieść istotnej korzyści, pomim o 
chw ilow ego złudzenia, jak ie  sprawić może świeżo ogłoszo­
ny okólnik ks. Gorczakuwn. Pom ów im y o nim następnie.

• ■ ■ 11 ' 3 iZB f i *  ~~ '

Z okolic W i ln a ,  w maju.  ( W y j ą t e k  z l i s t u ) .  D o­
czekaliśmy się nakoniee in s ta la c j i  naszego biskupa. Dnia 8 
m a ja ,  ksiądz Adam Stanisław' K ras .nski uroczyście o b ­
ją ł  rządy dyecezyi wileńskie j.  (O praw iw szy o S)lśi rano 
mszę w kościele Ostrobram skim  Karm elitów  bosych, m iał  
przem owę po ła c in ie ;  potem w' lie/.nćm orszaku d u ch o ­
w ieństw a. tłumu obyw ateli  i kilkunastu tysięcy ludu po­
przedzanego przez cechy z c h o rą g w ia m i, odprowadzony 
został procesyonalnie  do katedry. Tu powitał go sędziwy
1 zasłużony ksiądz olicyał Row dewicz-, a f W n n ę  odpra­
wiał sufragan biskup dyecezyi żmudzkic-j. W  środku 
niszy, biskup Krasiński,  w ubiorze pontyfikalnym w'sląpił 
na am bonę i odezwał się do swojej owczarni. S łow a lu ó -  
rem i dostojny pasterz wzywał duchowieństwo 1 o b y w a ­
telstwo do pełnienia swych obowiązków', podnosiły po­
wszechną ufność w błogą przyszłość jego  (rządów.

Mamy tu z pośród was w iciu. Oddając należny hołd  
i cli poświęceniu się i wycierpianym biedom, nie omylę, 
się jednak podobno gdy powicin, że prócz rzadkich w-y
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jąitków jnkio b y ć  m ogą, chociaż o n ich  n icw icm , nie 
uszczuplili oni ani trochę istotnego waszego zastępu. Czy 
to z winy Iwarclego losu, który się pastwił  nad nimi, czy 
z innych przyczyn, ludzie ci przynieśli już tylko popioły 
serc  sw oich. 1 smutna tu ich dola. Nie m a ją c  zadowo­
len ia  w sam ych sobie, nie mogą znaleźć !go i w innych. 
O sympatyą trudno, ho ich postacie, choćby naw et nieme, 
są dla ziomków  zawsze jak iem ś wyzywajątfćm przypo­
m n ien iem  , a każde słowo, po tem co w ciągu lat d w u ­
dziestu kilku zaszło, musi b yć  albo ż a le m , albo p o ­
chlebstw em . Położenie w ięc fałszywe. Dodać do tego 
zależność i najdotkliwsze m ateryalne  zawady —  oto co tu 
spotyka k a ż d e g o , ktokolkiek zachow ał odrobinę uczucia 
w łasnej godności i uczciwej dumy, a cóż m ó w ić  o uczu­
ciach wyższych.

Mieliśmy jak  zwykle ja rm a rk  rozpoczynający się na S .  J e ­
rzy. R u ch u  było niewiele i nie zaszło nu cie kawego, nic  
now ego w naszym wyższym śwóecie. Publiczność miejsco­
w a i przyjezdna szukała rozrywki ja k  zawsze, w teatrze, 
obiadach, przechadzkach i przy stolikach wistowych lub 
preferansow ych. Józet W ieniaw ski i kilku innych w ęd ro­
w n y c h  wirtuozów starali  się uprzyjem nić je j  chw ile  k o n ­
certam i : płaciła  i ziewała. P om im o że korespondenci i 
feletoniści  w ileńscy, m od elu jąc  się sami na wzór w a r ­
szaw skich,  clmieliby i W iln o  pokazać un.odelowane na 
podobieństwo W arszaw y, wszystko tu jakoś  idzie inaczej,  
n ie  daje  się w ciąg nąć  zupełnie na lor sztucznego życia. 
S ta ra  stolica Litw y w ewnętrznie i zewnętrznie pokazuje 
w iele  tego up oru,  co ma podobno b yć  jedną z cech c h a ­
rak teru  litewskiego. Choć ją  bez ustanku skrobią ,  bielą,  
m a lu ją ,  zawsze nosi na sobie piętno daw ne, udzielne, w ła­
sne, tchnie tęsknotą pow abną  ja k  wzgórza co ją  otaczają, 
w zbran ia  się nowościom. Kilku zajmuje się gorąco urzą­
dzeniem m ających  w krótce  nastąpić w yścigów końskich; 
zresztą wszyscy rozprawiają o wszystkiem, prócz o tem 
coby ich na jm ocnie j obchodzić powinno. W iele  mówią o 
przyszłości W ło ch ,  m ało  pracują  dla swojej.

W iosna tegoroczna obfitowała w dziwno • niwiska n a ­
po wietrzne. Y. leczorem 21 kw ietnia ukazała się zorza 
p ó łn o cn a ,  niezmiernie silna i tak czerwono płomienistego 
k o lo ru ,  żo wielu wzięło ją  z razu za szeroką łunę pożaru. 
W  kilka dni p o le m ,  tojBst 25 t. m. straszna trąba spra­
w iła  zniszczenie na rozciągłości pięciu mil W icher  począł 
się o godzinie czwartej po południu niedaleko miasteczka 
Ueinuy, leżącego na gościńcu z Dynaburga do V, ilkomie- 
rza. Zniszczywszy parę chat i stodołę we wsi Bondarach , 
należącej do majętności Rzeszy, szedł z początku w  stronę, 
północno zachodnią przez Gajłacze ku Molkom, gdzie p o ­
zrywał dachy z dworów i strzechy z chat  w łościańskich.  
Zw rócił  się potem na północ-w schod, i podobneż spra­
w u ją c  s p u s to sz e n i*  przez Kazimierzowo i Jano w i!  doszedł 
do miasteczka Porfbrzeża. W przejściu tein w ywrócił i 
po łam ał do/iO m orgów  starego lasu. S iła  uragan była 
lak  w ielka, żc ogrom ne dęby i brzozy_w yryw ał z korze­
n ie m , krokw ie i gonty z dachów  unosił o wiorstę, deski 
w b i ja ł  na łokieć  głębokości w ziemię. Nikt z ludzi nie 
został zabiły, jeden tylko włościanin porw any w pow ie­
trze i o kilkanaście  kroków  rzucony, cierpiał od mocnego, 
stłuczenia. Podczas burzy padał deszcz drobny a m ie j ­
s c a m i  grad bu jny ,  i dawały się słyszeć grzmoty Dnia 
2  m a ja  o 1 0 tói wieczorem, mieszkańcy W ilna zdziwieni 
zostali nag łym  blaskiem , który cały horyzont oświecił.  
S p ra w ił  to meteor przebiegający z zachodu na północ. 
Zrazu był on wielkości i koloru zwykłej gwiazdy, rosnąc 
potem  do objętości księżyca w  pełni i m ale jąc  znowu, 
zmieniał farbę w  żywo błękitną, różową, purpurow-ą i 
n a k o n iec  biaław ą. W biegu zostawił za sobą pasmo m ie ­
niące  się podobnież. Z jaw isko trwi lo blisko minuty.

Z  Ukrainy  28  maja.  ( W y j ą t e k  z l i s t u ) .  W czora j  
ledw o pierwszy deszcz orzeźwił spragnione niwy nasze. 
Przez cały kw iecień, żadna dobroczynna ch m u rk a  nie r a ­
czyła  choćby przybić kurzawy na drogach. Diągle trwała

wietrzna posucha. W y sc h łe  na proch i rozczochrane od 
w iatru strzechy wiejskie poczęły p łonąć ,  bez docieczonej 
przyczyny. Od 1 m a ja  n .  s. słyszymy tylko o pożarach, 
otoczeni jesteśm y peżaram i. Nieszczęśliwe Brody nim na 
P raw dę spłonęły , zaalarm ow ane były  s trachem  pożaru 
na widok zorzy północnej.  N ocow ałem  tego w ieczora 
w  tem m ie jc ie ,  gdzie teraz tysiące jego  mieszkańców  n o ­
c u ją  na  zgliszczacli pod golem niebem . Przybyw szy 
w strony domowe, zastałem już widoki takiego życia l io -  
czowmiczcgo pogorzelców’. Pierwszy przykład tej jak ie jś  
spontanoicziiej kom bustyi dal Brusiłów ; poszły za n im  
M akarów , Byszów, I lm alow k a, Jasno gró d ka  i wicie w si 
tutejszej okolicy. Niemnsz jednej nocy ani jednego dnia, 
żeby nic w idać  było łuny albo k łębów  dymu zapowia­
d a jących  nieszczęście w sąsiedztwie. U m nie  we wsi. 
w mgnieniu oka ośm chat zgorzało. R a tu n ek  tych 'sucbycli  
j a k  stosy zapałek chałup, praw ie n ie p o d o b n y ; wszelkie 
środki ostrożności na nic  nie służą. Przerażona lu d n o ść ,  
n ie  nocuje w dom ach , ru ch om ość  trzyma na dziedziń­
cach ,  na wozaffl ; żeby nie warzyć jedzenia żyje ch leb em , 
po upieczeniu którego zaraz starannie gaszą się ogniska. 
Nic to nie pomaga : nagle tu i owdzie ogień w y b ucha  ze 
sta jni ,  z cli lew ka, z dachu opuszonej chaty. W  B ru s i ło -  
wie sześć razy w różnych m ie jscach  zajm owało się p ło -  
mię. Dwa z tych pożarów m iały  miejsce w  obec  zes ła n ą  
tam kom isyi dla śledzenia przyczyn. Dotąd jeszcze nie 
złapano nikogo bądź z nieostrożnych, bądź z um yślnych 
podpalaczy. Dzięki B ogu , żeśmy się doczekali deszczu, 
może lo umniejszy liczbę tych klęsk dotkliwych.

Otrzymali pozwolenie powrotu do Królestwa Polskiego przy­
bywający za granica wychodźcy : W ilhelm  Tirling, Piotr K rzy­
żanowski, Józef Fortuna, Antoni Kulczcwski, slarozakonny 
Józef Kaszlnn, Walcryan Czajkowski z żoną i dzieckiem. Ogó­
łem dotąd 827.

Pan Tomasz Baczyński zechce się zgłosić do Księgami P o l­
skiej,20, ruc de Scine, w ważnym interesie.

OD ADMINIS TRA CYI.

Z numerem przyszłym kończy się prenume­
ra ta  za (li ugi kwartał ,  1859 ro k u ,  W iado­
m ości P olskich . C h c ą c y  nadal prenumerować,  
raczą nadesłać należną opłatę przed dniem 1 li- 
pca 18 59 ,  W  każdem biórze pocztowem we 
F ra n cy  i, dostać można za 10 cenlimów mandat  
na prenumeratę  kwartalną,  na imię podpisa­
nego. —  YV Londynie,  odbiera prenumeratę  
p. A.  Krasiński,  i 0 ,  D u k e  S ir . S t . Ja m es1 s, 
Lo7ido7i. —  Przypominamy, że dziennik ci tylko 
z szanownych Abonentów odbierać będą, którzy 
prenumeratę z góry opłacili .

Prenumeratę  na dziennik JPiadom ości Pol- 
slcie składać  można podobnież w Bibliotece Pol­
skiej codziennie, wyjąwszy środy, 0 d godziny 
12 do 4 z południa.

J .  SzCZErANOWSKl.
Paryż, quai d'Orl<5ans, 6.

R e d a k t o r ,  F c l i x  WnogyawsKi.  

V\ drukarni L ,  M a b u n u t ,  pr7y ulicy Mignon, 2.


